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S tiP W ti4.  Wiersz n ia  
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jedrioszpaltowy: przed tekatm
1200 rok.?V fekjjsle 2.000 mk,- m

ieketmi 600 mk.
Najmniejsze ogłosz. 3000 Mk,§.

w numerach ś Wiątecż-fl jifeto 
o 25 procent drożej.

(BetleJKI W ileńskie)
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za bezinteresowne odprawienie mszy żałobnej i egzekwji za ' 
diis q ś. p. Marji Lechnowiczów ny/oraz księdzu Rymkiewiczowi, 
również za całkiem bezinteresowne. odprowadzenie zwłok córki 
mojej na miejsce wiecznego spoczynku. Najserdeczniejsze

„Bóg zapiać* Skłacia 
H aU zA c

Złoty polsifL

Od niedaw nego dtaśp  zaczyna­
ją  się pojawiać pogłoski, jakoby  
m inisterstw o skarbu  opracowyWa- 
ił> nrojeks wprowadzenia idealne 
$o rsiąralfea -wartości W, ■ oostaci 
złotego polskiego (równającego 
się teoretycznie frankowi szwni 
*arskiem ir)f wedle którego wy- 
m ierzanoby podatki i zawierano 
tranzakcje. Co je s t  w teir. p ra­
wdy? dotychczas niewiadomo; 
Konferenc ą byłych m inistrów  
•karbu  projektu takiego nie wy 
sunęła, byłby to więc chyba in ­
dyw idualny pomyśl obecnego mi­
n istra  skarbu: Oficjalnie z niir. 
jednak  dotąd nie wystąpił. W so­
botą i yr poniedziałek odbywała 
się pod jego przewodnictwem  
konferencja przedstawicieli ban­
tów W sprawie sanacji finansów, 
ua  której powiedział ty lko cc n a ­
stępuje:

„Dochody skarbu  m uszą być 
podwyższcie dc skali przed wojen* 
BBt. co bynajm niej nie przekra- 
«Ea zdolności płatniczej przemysłu 
i hand lu  i żc zachodzi koniecz 
aaść  oparcia się na stałym m ier­
niku przy wym ierzaniu dochodów; 
uważa też m inister, że najlep 
#zy'm środkiem  na drożyznę je s t 
bardzo silne opodatkow anie 
Wszystkich w arstw  ludności”.

ja k  widzimy, zaznaczył tylko 
m inister konieczność oparcia po- 
ła t l  ów na stałym  m ierniku, nie 
przesądzając, jak im  oo cna być. 
Nfennniei z za kulis m inisterstw a 
•karbu  pojawiają się pewne dość 
ugruntow ane wiadom ości o za 
•asarze wprowadzenia złotego — z 
tem, ze naaią być równocześnie
dopuszczone w kłady bankowe, o-
r t w  f  ° l),iczahiu w ziotych.

Banku Ziemiańskiego p< gzym a. 
•ow ski w sensie raozej pozytyw- 
oym, aczkolwiek i on wskazywał 
na wielkie trudności złączone z 
•bliczam em  wkładów bankowych 
ua złote i przem awiał 2a daleko 
idącem i ograniczeniami (najw ięk­
sza wysokość, w kładu ioo  zło­
tych). ‘ Dlaczego zaś przedstawi- 
• k le  banków tak  gorące oponują 
tem u pomysłowi, to widać a ko 
J&unikatu związku banków, zloźo-

Pod powyższym tytułem „Czas" 
krakowski zamieszcza niezwykle 
interesujący artykuł o n a s c i t u- 
r u s ■ e skarbu polskiego, złotym 
polskim.

nego w sobotę p. Grabskiem u, a 
podanego przez nas poniżej.

Istotnie, lekarstwo proponowa­
ne przez Grabskiego inożna na: 
zwać Berok-zn??n Chorobę, jcką 
or. cheti ulecjye, n  leży do rzędu 
groźnych, ala I lekarstw o jest 
groźne. W ychodzi on mianowicie 
ze słur-znego założenia, że życic 
nasze gospodarcze choruje na nie­
możność tworzenia oszczędni ści— 
gdyż kapitał oszczędzony dzisiaj, 
spada jutro lub pojutrze o znaczny 
procent swej wartości. Zaś życie 
finansowo państw a choruje na 
n skość podatków, wyznaczonych" 
przez władzo w walucie lepszej, a 
pł»c<>nych w bardzo lichej. Dya- 
gnoza jest bardzo trafna  i niem a 
w Polsce nikogo, kto by się na 
n ią nie zgodził i p. G rabskiem u 
nie przy klasnął. Ale terapja przez 
niego proponowana jes t niebez­
pieczna — jej skutkiem  byłoby 
zmuszenie ’ banków (m ających 
zwrkpać wkłady w złotych) do 
zabezpieczenia się od możliwych 
s tra t zapoinocą stworzenia specjal­
nych funduszów rezerwowych w 
walutach ciężkich (frankach, fu n ­
tach s z t, dolan ch). Gdyl y tego 
nie zrobiły* ryzykowałyby swą i 
wierzyciel: swych ruinę; jeśliby to 
zrobiły, powiększałyby chaos w&- 
lutow y i. fatalne skutki m agazyno­
wania w Polsce obcych dewiz.

Piównieś oparcie podatków i. 
danin publicznych na id ea ł ym 

■ m ierniku w postaci złotego pol­
skiego pociągnęłoby za sobą uie- 

i bezpieczne dla życia gospodarcze­
go w strząśnienie Konsekwencją 
tego byłby zupełny upadek wszel­
kiej warti ści marki, która by s tra  
ciła do reszty swe znaczenie na 
korzyść teoretycznego złotego. 
Cały obrót pieniężny w państw ie 
zacząłby się odbywać na podsta­
wie obliczania na  złote, oczywiście 
idealne, w praktyce nie kursujące. 
Gdyby m in ister skarbu  miał w 
swym ręku środki, aby utrzym ać 
pary te t tego idealnego złotego z 
frankiem  szwajcarskim, to rzecz 
byłaby do dyskusji. Ale wiadomo, 
że tak  nie jes t—-owszem wiadomo, 
że je* i w prost odwrotnie. Podkła­
du czy tc w złocie, czy to w  de­
wizach żadnego nie tósm y, bo to 
coby mogło choć po części za 
podkład słnżyć, otrzym ało już

swe przeznaczenie jako  podkład 
pod $  zw. „pożyczkę zł >tą„ mi 
ihUtra Jastrzębskiego i innej funkcji 
spełniać nie może. Doczekalibyśmy 
się w ięc rychło deprecjacji tego 
idealnego złotego, podkopywanego 
przez nadm ierną emisję coraz to 
nowych pieniędzy papierowych, 
słowem „złoty polski” zostałby 
rychło zm arnow any i zdyskredyto­
w any w ten  śam  sposób, co 
m arka polska.

Już  sam a pogłoska o zaprowa 
dzeniu „złotego**, chociaż o wiele 
przedwczesna, przyśpieszyła de 
precjację m arki, to znaczy miała 
za sku tek  nagły wzrost drożyzny 
i dostosow anie cen naszlgo rynku  
w ew nętrznego do cen wszechświa­
towych. Może i bez tego byłoby 
to z czasem nastąpiło, ale w każ­
dym razie nio tak silnie, a więc 
z ominięciem w strzą u. W prowa­
dzenie idealnego „złotego", jako 
m iernika całego obiotn, zamieniło­
by ten w strząs na lew olucyjne 
w strząśaienie, z w szystkieuji to­
warzyszącemu rewolucjom zjaw is­
kami: bankructwam i i zam yka­
niem przedsięwzięć, bozrobociami 
i rozrucham i głodujących. Je s t co 
rozważyć i jest się nad czem na­
m yślić przed zaaplikowaniem ta ­
kiego lekarstw a.

Pan m inister G rabski decyzji 
•żadnej, ja k  się sdajo, dotąd jesz­
cze nie powziął — je s t d. piero w  
trakcie wypracow yw ania jej. Wy 
nika to z faktu, że powołał dla 
zaczerpnięcia porady przedstaw i­
cieli życia bankowego, między, 

'■którymi nie -brak pierwszorzęd­
nych nazwisk Widocznie dopiero 
wy łuchuje głosów doradczych i 
z ‘>iera m aterjały, zanim  plan swój 
ułoży.

Je s t to więc chwila n ie spóź­
niona, aby jeszcze raz powiedzieć 
to, co powinno być alfą i omegą, 
fundam entem  i sklepieniem  k*ż 
dej rozumnej reform y naszych fa­
talnych  stosunków  skarbowych: 
nie o)' żna m yśleć o racjonalnem  
uporządkow aniu w aluty przed u- 
porządkowaniem budżetu. Odwrot­
ny  porządek byłby chim erą. Do­
piero wówczas, gdy nasz budżet 
przestanie być biernym , dopierc 
w tedy m o żn a ' bę Izie przystąpić 
do wprowadzenia śr  dka p łatn i­
czego, mogącego liczyć na stały  
k u rs  (zapewne na początek zna­
cznie niższy od franka!). Wpro­
wadzenie „złotego polskiego* wcze­
śniej, t  j. wówczas, gay w skutek 
nieopanowanego olbrzymiego defi­
cy tu  inflacja jest jeszcze zawsze 
rzeczą nieuniknioną, byłoby zab i­
ciem ¥złutego“, ale ztuazem zdys 
kredy to wnuiem Polski w  oczuch 
całego finansowego św iata Enijn- 
pj  i Ameryki. Pcmaeiłuby się też 
na dt iszej naszej przyszłości.

Jeśli p. m inistrow i zależy — 
i całkiem, słusznie — na umożli­
w ieniu oszczędzania ! n a  podnie 
sierJn  dochodów państw a: to są 
do tego inne środki, nie tak  ry ­
zykowno, wskazane na konferencji 
byiych m inistrów  skarbu. Specjal­
nie co do poziomu w ym iaru po­
datkow ego, to już nowo w niesio­
ne do sejm u ppTjekty dają  miui- 
strow i na  przyszłość dożą sposo­
bność ściągania podatków w p ro ­
porcji do spadku waluty (projekty 
podatku gruntow ego, dochodowe 
go, przem ysłowego), a  co do ceł 
i monopoli rząd tę  sposobność 
m a oddawna. Niema więc konie­
czności, aby dla tego chw alebne­
go niew ątpliw ie celu wchodzić na  
drogę idealnego m iernika, SKoro 
są lekarstw a równie skuteczne, 
c  o wieLe mniej ryzykow ne.

Pan Grabski ożywiony je s t  
silną wolą i zmysłem  służenia 
państw u, ma więc dużo d a n y c h .

do teg o , aby przeprowadzić sana. 
cję budżetu, a wr następstw ie te ­
go sanację waluty. Ale od badże. 
tu  pow inien, zdaniem naszem, za­
cząć, nie od waluty. Uzdrowienie 
budżetu nie je s t  rzeczą beznadziej­
ną, zwłaszcza odkąd zbliżam y się 
lub może naw et mamy rów now a­
gę bilansu handlow ego, a w ięc 
możemy płacić za towar zew nętrz­
ny dewizami zagranicznerni. N a­
tychm iast po wprowadzeń u w ży ­
cie pierwszego budżetu, opartego

n a  równowadze (budżet na rok 
bieżący takim  jeszcze nie będzie), 
a więc kładącego koniec inflic;!, 
może się rozp -caąć uzdrawiani* 
w aluty od jej stabilizacji na poi-, 
staw ie pewnej proporcii do fra n ­
ka. Kto by postępow sl inaczej, nie- 
ty lko  budowałby dom na oiask* 
i zamek na lodzie, aie na dnnvar 
ftłego próbowałby go budow ai 
od strony  dachu. PrzyonszczLm j , 
£e n« tak i tryb budowy nie m ógł­
by się zgodzić ani gabinet, ani se jm ,

Protest rządu angielskiego 
prcett imaniu p . Serii k M

LEAPIELD. 22.II. (Pat.). 51 po­
wodu aresztow ania przez Litw i 
nów szefa angielskiej Misji woj­
skowej w  Polsce, generała Carton 
de Viart, i m ajora Granda, rząd 
angielski za pośrednictw em  posła 
litew skiego V  Londynie sk iero­
wał pod adresem  >ządu litew skie­
go. energiczne przedstawienie. Ge- 
neiai Carton de V iart i maj o t

Grand w chwili gdy w ykcnyw afj 
inspekcję pasa neutralnego został? 
zaaresztow ani przez Litw inów ! 
pod uzbrojoną eskortą ode łani d> 
Kowna, gdzie na skutek in te r­
wencji konsula angielskiego ze 
siali zwolnieni. Rząd angielski 
z-żądał od R ząiu  Litew skieg* 
szczegółowych wyjaśnień w  spra­
wie tego zajścia.

Z Fasa Meufeelnego.
Koncentracja śił litewskich.

O statnie L itw ini ustaw ili na 
linji Strzeicis2ki — Panaszyszki 
baterję połową, której dzienną po­
zycją jest wieś Groniszki, na noc 
Zaś przenosi się onń ao wsi Ha- 
nuszyszek. W  nocy z 21 na L2 
b. m. konne patrole litew skie o- 
strzelały placówki straży granicz­
nej w Kozsczyznie, Lignnuch i 
Antonowie, (a. w.).

Atak litewski.
21 b. m. o g. 10 rozpoczęli 

L itw ini atak  na  placówki straży  
graoicznej w M ejlunach i L ign 
nach. A tak został odparty dopie­
ro o g. 17 i L itw ini dzięki ener­
gicznej ob;Onie posterunków s tra ­
ży granicznej zmuszeni zostali do 
cofnięcia się w kierunku Antono; 
wa i Kosaczyzuy. W akcji tej. ja k  
zostało stw ierdzone, brały udział 
ze strony liteWvskiej regularne 
oddziały piechoty w uniform ach 
i partyzańci. A tak poparty został 
ze strony litewskiej dwoma k a ra ­
binam i maszynowym!. Stwierdzo­
ne zostało, ża Litw ini skoncentro 
wali większe siły w  okolicach maj. 
Zagaryno. Jednocześnie stw ierdzo­
ne zostało, że w  rejonie? Nowego 
D w ora został skoncsutroę,auy 9 
pułk piechoty litew skie; i  2*ar 
m aty. (a. w.).

Faw rót gen. Carton de Viart.

Krążą pogłoski, że szef w oj­
skowej m isji angielskiej gen. 
Carton de y ia r t , k tóry  został przed 
kilkom a dniam i aresztow any przez 
szaulisćw, m a  powrócić w czwar­
tek  przez kordon w rejonie 01 
kienik. (a. w.).

Ostrzeliwanie placiiwafc straży  grś: 
nicznej.

W nocy z 20, na  21 b. iii. li­
tew skie patrole partyzan :ów' i 
żołnierzy regularnych ostrzeliwały 
placówki straży granicznej w 
Splengniszkach i Smolnikach. 
Stwierdzone zostało, że 5 pułk 
piechoty litew skiej, k tó ry  był 
stacjonow any uprzednio w Kow 
jnie, p r -y b jł  obecnie do Hanu-szy 
szek i zajął linję Panaszy-.zki — 
Splengniszki, obsadzając ją  knm- 
panjam i w  sile 70 łuuzi każda.

(a. w.).

j Walki z Litwinami.
D nia 20 b. m. dw.:e do trzech 

kom panji piechoty litew skiej ! 
dwie komp&nje karabinów  m a­
szynowych pr^.y współudziale lek-; 

j kiaj ażtyierjl zaatakow ały wieś 
] Katance, położoną w rejonie OL 

kienickim na linjt S»ury. Gddzirf 
policji państw owej i straży  po­
granicznej a tak  odparł i zmusił 
nieprzyjaciela do cofnięcia się. 
S tra ty  litew skie wynoszą kilka 
rannych, (w. a. p.),

Litwini proszą o zw rot jefteżw.
Dowództwo oddziałów litew ­

skich, operujących w okręgu Oi- 
kienickim , zgłosiło się do Do­
wództwa Polskiego ua  danym 
odcinku z  prośbą o zw rot jeńców, 
w ziętych dc niewoli przez admi­
n istrac ję  polską. Dowódz wo pol­
skie udzieliło odpowji-dzi, iż d c ; 
cyzji w tym względzie dać nie 
może. lecz przedstaw i prośbę tę  
w ładzy wyższej, (w. a. p.).

Z b. p&sa iisutralneyo.
W ciągu ostatn ich  c-ni w  gm. 

Janickiej L itw ini wycofali częśó 
placówek własnych, którem i ob­
sadzona była linja dem a:kacyjna 
w głąb terytórjp.in. Wycofane od- 
działy zostały skoncentrow ane w 
m iejscowości In tu rk i.

Dnia 2o b. m. grupa ludności 
pełniąca służbę bezpieczeństwa w 
gm . Jo niski ej została w okolicach 
Janiszek ostrzelana ogniem  k a ra ­
binów maszy nowych i ręcznych 
przez Litwinów. S ra ty  poniesio­
ne przez ludność wynoszą 1 ran ­
nego.

\ i  gm . Smcłweńskieś Litwini 
do dnia 21 b. m. pozostawali na 
własnych placówkach. Ziuw aża- 
no jedynie na całym terenie dąży  
ruch patroli konnych. W operac­
jach  tych  używane są znsne już 
na  tym terenie oddziały kuwaderii 
Gc-lażynis Wilkas. (a. w.).

S T O D J A
(scenka artystyczno literacka) 
itlicbiewićca 22 „Bristol**
Oł Środy 21 lutego 1923 r

Soi? m
Początek o g. 9-ej wieczór
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Proteat ludności gm Smołweńskiej
Dnia 19 b. m. we wsi Gry- 

gańce, znajdującej się w części 
gm . Smołwcń&kiej przyznanej Lit 
wie, odbyło się zebranie ludności 
eałej gminy. Został uchwalony 
pro test przeciwko przyznaniu 
gm iny Smołweńskiej L iw ie . Za­
branie postanowiło, iż po Uzupeł­
n ien iu  pro testu  podpisami całej [ 
Jndności gm iny zostanie wyłonio­
na delegacja, która protest złuży I 
na ręce Delegata Rządu w Wilnie j 
z prośbą o niezwłoczne przesłanie

Lidze Narodów, (a. w.).

Agitacja litewska w okręgu Smół 
weAskim.

W  okręgu Sim łw eńskim  L it­
w ini w dalszym ciągu w strzym u­
ją  się od zajmowania przyznanych 
im  terenów  przez Ligę Narodów. 
N atom iast za pośrednictwem  swo 
Ich agentów pfzystąpdi do rozrzu­
cania bibuły agitacyjnej, celeoi 
zjednania sobie opinji u  ludności. 
Rozrzucana szeroko je s t broszura >' 
pod tytułem  „Dlaczego Polacy nie 
m ogą pogodzić się z Litw inam i". 
N a broszurze nie wskazane je s t 
miejsce wydaw nictwa, autorstw o 

, zaznaczone je s t  tylko literam i 
„A. i B.“ (w, a. p )
Nie partyzanci a regularne wojska.

Podczas ostatnich starć  mili- 
«ji adm inistracji polskiej z Litw i­
nam i w rejonach Rodziszki—CHkie- 
niki wzięto do niewoli 23 party ­
zantów litewskich, którzy, jak o- 
becni® przeprowadzone śledztwo 
ustaliło, byli przebranym i za party­
zantów żołnierzami regularnej ar- 
m ji litewskiej z różnych stałych 
form acji w ojskow ych Mtewskich. 
Dalsze śledztwo nad ustaleniem  
form acji schw ytanych  żołnierzy w 
tokn. (w. a. p.)
Inspekcja pasa neutralnego przez 

Delegata Rządu.
21 b. in. w pierwszym  dniu 

swej podróży inspekcyjnej Dela 
g a t Rządu p. W. Roman udał eię 
na  odcinek Rudziszki—K lepacze— 
W ójtow o—Kaiańoa, kolejno zwie­
dzając wymienione miejscowości. 
L eiegat Rządu dokonał lustracji 
placówek -straży granicznej i po­
sterunków  policji państwowej, 
stw ierdzając ponownie doskonały 
nastrój i wyszkoloną postaw ę ad ­
m inistracji granicznej. Obecny był 
przy  budów 5e nowego m osiu ko- 
iejewsgo w Wójtowie, spalonego w 
dniu 14 b. m. przez oddziały li­
tew skie, a dziś już  odbud owanego. 
W reszcie odbył w  Wójtowie kon 
ferencję z bawiącym na odcinku 
te ltę p c ą  starosty  pow. Wileńsko 
T roodego . p. M. Łukaszewiczem, 
i dow ódca*i baonów straży g ra ­
nicznej. m ajorem  Niem irskim  i 
kpt. Orlotom. We wsi Kałańce 
ludność litew ska w odpowiedzi na 
zapytanie Delegata Rządu oświad 
csyła, iż jej w szystko jedno do 
kogo ma należeć, do Polski czy 
do Litwy, byleby nie było wojny 
i m ogła być prowadzona spokojna 
praca. W odpW iedzi D elegat Rzą 
du zaznaczył, iż Polska nie cbce 
wojn^, a jedynie obejm uje swą

adm inistracją przyznane jej przez 
Ligę Narodów tery to rja  i chce 
Właśnie dać ludności możność po- 
koiowej i twórczej pracy. W Ka- 
łańcach i Wójtowie ofiarowano 
D elegatow i Rządu odłamni g rana­
tów arty lerji litew skiej, którem i 
ostrzeliwano tor kolejowy i przy­
znane nam  terytorja.

Podczas ęwej podróży Delegat 
Rządu stw ieroził szybki ść postę­
pujących robót kolejowych i te ­
lefonicznych na odcinku Rodzi- 
szk i—Olkieniki. W dniu dzisiej­
szym je s t już  bezpośrednie połą­
czenie kolejowe Wilna z Oikieni-

kam i nawiązane, je s t  łączność te 
lefoniczna i lada dzień lin ja  tele­
foniczna zostanie uruchom iona na 
całym  odcinku kolejowym. W duiu 
inspekcji na całym  przyznanym  
nam  i objętym  przez nas terenie 
b. pasa neutralnego panował spo­
kój. Dziś, 22 b. m., Delegat Rzą 
du uda się  na odcinek Olldentcki. 
Między innym i odjechali na linię 
kolejową Wilno—Rudziszki—OL
kien ik i Prezes Wileńskiej D frek  
cji P. K. P. inż. E. Landsberg U 
inspektor arm ji gen. Rydz Śm igły.

fa. w.)

Klajpsda — pas neutralny.
PARYŻ. 21. 2. fa. w.) G pinja 

francuska coraz wyraźniej łączy 
spraw y Kłajpedy i pasa neu tra lne­
go. „Tem psj‘ stw ierdza nieszcze- 
rość Litwy, zwracającej się obec- ] zagrożeniem  Rosji. Wymiana tych

jej Moskwa zresztą idzie całkowi­
cie na ręicę, zaw iadam iając L itw i­
nów, źe pozostawienie kolei Wil-' 
no-G rodno w rękach polskich je s t

nie do Rady Ligi Narodów po ob­
rzuceniu jej decyzji przy rozgra­
niczaniu pasa neutralnego. Litwa 
prowadzi jednocześnie ożywioną 
wym ianę depesz z Moskwą, w czem

not przyczynia się tylko do zao­
gnieniu sytuacji w chwili, w k tó ­
rej i tak  Niemcy usiłują podniecić 
Rosję do czynnych wystąpień.

ftBiśSj-! maiiM s Ib- 
u le i& t n a iK .

Jedyny oficjalny orgaL kowień­
ski „■Litnura" z dn. 10. II. 192-3 r. 
w dziale Wiadomości Urigdowyeh 
podaje wykaz majątków przezna­
czonych do parcelacji, który w ca­
łości puJajcmy. Majątki i nazwiaua 
joli właścicieli w Darbarzyń-JKiem 
tłunwcjfifliu litewski em są w nie­
których wypadkach nie do pozna­
nia poprzekręcane.

Komisja rolna Rosieńskiego 
powiatu ogłasza, że w edług in ­
strukcji o® w ypełnianiu 24 § u- 
staw y rolnej postanowiono zabrać 
ł.a potrzeby reform y agrarnej 
znajdujący się w Rosieńskim p o ­
wiecie i gm inie m ajątek Skierbie, 
należąay do Cerkwi prawosławnej. 
Oaoby mające prawa do tego 
m aiątku, w przeciągu dw uch ty  
godni od dnia tego ogłoszenia, 
m ogą wnieść zażalenie do zarządu 
reform y rolnej.

Komisja rolna powiatów: U- 
ciańskiego, W iłkom irsk iego , Troc­
kiego, Telszewskiege i Poniewies- 
kiegc ogłasza, że w edług instrukcji 
o w ypełnianiu 24 § ustaw y rolnej 
postanowiono zabrać na potrzeby 
rtfprmjfe rolnej następujące ma-

Pr otest przeciwko ■ oszczerst­
wom Galwanauskasa.

WARSZAWA. 72.il. (Pat.),
M inister Spraw  Zagranicznych 
Skrzyński wystosował następującą 
notę do Pana Sekretarza General­
nego L igi Narodów: Po zapozna­
niu się z treścią depeszy litew ­
skiego prezesa rady  ministrów 
Galwanauskasa z dnia 19 b. m., 
protestuję w sposób jaknajbar-. 
dziej form alny ‘przeciwko zupełnie 
bezpodstawny® tw ierdzeniom  za-' 
w artym  w tej depeszy, w k tó ­
rych  można tylko widzieć nowy 
m anew r rządu litewskiego, zmie­
rzający do rzucenia oszczerczych 
oskarżeń pod adresem  rządu pol­
skiego, do zam askowania stano­
w iska rządu  litewskiego względem 
rezolucji Rady L igi Narodów 2 
dnia 8 b. m., na  które brak mi 
określenia. Tym fałszywym litew ­
skim  oskarżeniom  przeciwstawiam  
następujące fakty: i)  Rząd polsk 
po przyjęcia wyżej w spom niane 
rezoincji Ligi Narodów przystąpi; 
dn ia  15 b. m. do ścisłego jej w y­
konania zgodnie z przepisam i w 
niej zawartym i. 2) Rząd polski 
przedsięwziął kroki przewidziane 
rezolucią Rady Ligi Narodów w 
eeiu zaprowadzenia swojej adm i­
n istrac ji w części pasa n eu tra l­
nego przyznanego Polsce. 3) Rząd 
polski użył do tego celu tylko 
oddziałów policji i  straży  celnej, 
którym  udzielono instrukcji jak  
najbardziej pokojowych. 4) Rząd 
polski nie u stąp i ze swego stano­
wiska, mimo iż ód sam ego począ 
tku  akcji zajm owania przyznanego 
terenu  napotyka na opór oddzia­
łów regularnego wojska litew skie­
go, zwłaszcza w okręgu Lejpuny 
i na dworcu w ©Me-nikach 5)

Mimo oporu litew skiego rząd pol­
sk i zdołał całkowicie dokonać o- 
peracji wprowadzenia swojej a d ­
m inistracji do tej części pasa neu­
tralnego, zatrzym ując się na n a ­
stępujących p m k tach , stanow ią­
cych granice akcji polskiej: Kolo 
nja, Panaszyszki, Lejpuny, Czar- 
nokowale, W ćjtowo, dworzec w 
Olkienikacb, Karpiszki, Podkam ień 
Dalej wzdłuż lewego btzegu Me- 
reczanki^ nie napotykał oporu aż 
do miejscowości położonej na 
przeciwko Przelania, znajdującej 
się na  praw ym  brzegu Wilji, któ 
ra to wieś zarówno jak  i O rany 
pozostaje w rękach litewskich. 6) 
Po całkowitem  dokonaniu wspo­
m nianej opardbji wieczorem 15 b. 
m. w części pasa neutralnego ob ­
jęte j przez władze polskie zapano­
wał zupełny spokój, zakłócony je ­
dynie przerywanym  ogniem  a rty ­
leryjskim , kierowanym ze strony 
litewskie; na tor Ir.oiejowy po stro ­
nie polskiej. 7) Na podstawie po 
wyższych faktów  należy stw ier­
dzić w sposób kategoryczny zu­
pełną niedopuszczalność wszelkich 
zarzutów działań zaczeonych z 
frontu  polskiego przeciwko rzą Jo 
wi litew skiem u. Rząd polski w 
cwej akcji powodował s ę zasadą 
jaknajbardziej ścisłego w ykonania 
uchwały Rady Ligi Narodów, któ­
rą  to uchw ałę realizował Ea dro­
dze zupełnie pokojowej. ‘

Niezależnie od powyższej de­
peszy D elegat Polski prześle dc 
se k ir ta r ja tu  Ligi Narodów szese 
gólewe sprawozdanie z akcji przej­
m ow ania'przyznanej Polsce czo^ci 
strefy centralnej. (—) M inister 
Spraw  Zagranicznych Skrzyński.

Powiat Uciański.
1) Mieczysława Jatowieckiego— 

Kuchciszfei i SkFducifzki z folwar­
kami: Pagaioaie, Powiżańce i Uż 
prudzie.

Powiat Wiłkomierski.
1) Józefa Zubowicz i—Janopol 

z fo!. Richmaiiiazki—gm, Tiaupie.
z) Felicjana Rom anowskiego— 

W iszbańce z folw arkam i—gm ina 
Towiany.

3) Michała Szauruka — Popto- 
Iiszki—z folw. K artany I  i II i 
Użurojśaie—gm ina Towiany.

4) Marji M agdaleny Kudomi- 
nów ny—Pogireie.

5) W ładysław a Misiewicza — 
Białozoryszld—gm ina Wieprze.

6) Ludwika M!chałowskiego— 
Polepie.

7) A ugusta H erm ana—Medyny 
—gm ina Wieprze.

Powiat Trocki
1) Mieczysława Malinowskiego ! 

(spadkobierców) Wilonie (Iau ck u - 
n y ;—gm ina Koszedąry,

2) W asilja A jEifjewa (spadko­
bierców) Kukisski, Kietawiszbi, 
Nowosady i A leksiejka — gm ina 
Hanuszyszki.

8) Zofji M atrosowej—Nupronie 
z folw. Piotrowszczyzna.

4) Michała i Mikołaja Rachma 
nowych Zapijuki i Samoki, Ro- 
m aszyszki I —VII gospodarstw a, 
Skinim y i Jodkłon'6 gm ina Ha­
nuszyszki.

5) Michała Ceidlera—Oniszki 
I—VII gospodarstw a obszaru koło 
100 ha Pojedzik jl—VII gosp. obsz. 
koło 120 ha.

0) Antoniego Dow giałły—Ba* 
katoryszki 66 ha, Smole 22 h», 
Grażioje 2 gospodarstwa, Daugie- 
liszki 2 gosp. i Słom ianka.

Powiat Szr.wolaki.
1) Hrabiego tgu Medema

denie- -gm ina Janiszkl.

2) Sobolewa — Kłowajnie—gm  
Kłowajnie.

3) Leona Liondońskiego—Au- 
gusiowO—gm ina Kłowajnie.

Powiat PoniewieskL
1) Cerkwi prawosławnej — Dc- 

wniany.
2) M. Si^nkowski — Bukonie— 

gmina, Kupiszki. Właśeiciele wy 
żej wym ienionych majątków w 
przeciągu aw uch tygodni powinni 
wskazać, gdzie wybierają w prze­
widzianej przez ustawy norm ie 
nietykalną część ziem;, a jedno­
cześnie m ają prawa wnieść zaża 
lenia ao Zarządu Reformy Rolnej 
za pośrednictwem  powiatoweg* 
Fefereuta.
Zarząd Reformy Rolnej iogłasza:

2e powcuując się instrukcją  o 
w ypełnianiu 16 § ustaw y reformy 
rolnej zabiera na potrzeby refor­
m y następujące majątki:

Fowiat RósieAski.
Jerzego D orrers—Likteny

Pcwiat Poniewierki.
ELStafji, Gleba, Aleksieja i Ka 

tarzyny I wanienko—J  adżki (Skudy) 
Powiat Birźe Poswaie:

Celiny Komarowskiej i Stani 
sławy Rutkowskiej — Krinczauy z 
folw. S te fa n isz k i i Duudule. 

Pnwiat Sejneński.
1) Edw arda Morawskiego—Jtt- 

styuowo, 'Wysoki Dwór, Hele no­
wo, W iktcrinowa część wielkości 
39 ha. i miejsce byłej siedziby 
5 ha.

2) Stefana D arija—Daraelewi- 
oza—Leii»alingi.

3) Stefana Kobylińskiego — 
Kaukna-y.

4) Mieczysława Skarżyńskie­
go—Ilginiki.

Powiat Kiejdański.
1) Mikołaja A leksiejswa—Poa- 

bel (t>8 ha.)
2) Władysława Mont wilia — z 

M itjaniszek 123 69 ha.
3l) Mićhała Mackiewicza zN ar- 

m ojń 49 ha 1900 k. m.
Powiat Trcckf

1) Spadkobierców Józefa T y­
szkiewicza: Granopol, NLaciuny. 
Użuiniszki (Zalesie) i Demoiny, 
fulwarki: Polesie i FrorJtów, Żie- 
żuje, Raipole, Antonowo i Mar- 
janowo.

2) Zofji—Birnik — Siesickiej— 
A rdziszki—Zofijówka 42 ha.

3) Spadkobierców W iktora Ł u­
kaszewicza — Sz:fdrnia i część 
Norwidziszek ogółem 164 ha.

[Sprohujcls louiej uiyśimllej tir-rlf Jła t t ?  j
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TEATR POLSKi.

Jastrząb.
Komedja w 3 akt. Croissefa.

W ystępy goś-iune p. J u n o sz y  
£tępowskiego. W ystępy stałe pp. 
G rabowskiej i Godlewskiego. Czy 
mansy, wobec tet-o nadal pra w i­
leńskim. arszynem mierzyć poziom 
nftszego, teairo? Przed k ilku d n ia­
mi w padł mi do ręKi nu met pi- 
seijftga poświęconego sprawom sc e ­
nicznym (W arszawa). Korespon­
dencja z Wilna. Piszą tnłn, w spo­
sób w ym ijający, bliższe szczegóły 
o teatrze „Lutni**, Widownię jego 
(tak  tam  napisano)  ̂cechuje zaw­
sze poczucie wyższości nad sceną. 
Tę ostatn ią tra k tu ie s ię  zazwyczaj 
z góry. Publiczność, z dozą um iar 
kowanej nonszalancji, zauw.-żi, iż 
tę lub  inną rolę widziała kraowa 
ne przez pierwszorzędnych a r ty ­
stów' w... Wf$śz«wie. Krakowie, 
Poznania wre zcie. Dla odm iany 
mówi się, podobno, a akturach 
zagranicznych Bezwzg ędoie je s t  
to potwarz. Może tylko niewinne 
oszczerstwo)/ Ostatecznie niegdyś 
m ogło tak  być, ale teraz! S taro­
polska gościnność. Zakonserw o­

w ana tak  dobrze na zapadłych 
kresach. Co tydzień, to gościna. 
Z tam tej strony rozwiei-ąją się z 
szacunkiem  isulisy, aż lasy m alo­
wane szum ią uznaniem , z te j— 
wyczattuje w strzym ując oddech 
publiczność. Czy wychodzi to o- 
bydwom stronom  na dobre? Są- 
dzę po sobie, wiec myślę, że tak.

Ó óż premiera.' Sztuka Crois- 
se t’a „Jastrząb®. Przy szczelnie 
zapełnionej ;• a li.. Uff Nim się po­
toczymy po froterow anej posadzce 
francuskiej twórczości, rru szęn ie - 
co odsapnąć od tej „głębi" psy­
chologicznej skandynaw sko - n ie­
m ieckiego ducha, którą poił nas 
dotychczas p. Adwentowicz. Po- 
.plątanej, z przeczulonych podstaw  
realizm u zeppelinówym lotem  wzno­
szącej nas w sferę dziw nych sym ­
bolów. W mojej wiasuej psyche 
poczęły kiełkować niezdrowe re ­
akcje, k tóre zly wpływ w yw rzić 
irn-gly na system  f  zjolojriczny. 
Wi w  Azhtung. Zbyteczna ilość ko­
m entarzy działa ja k  patos na sce 
nie — szkodzi na trzustkę. U jm uj­
m y życie jak iem  jest. .Czy m am  
dodać jeszcze s ta ry  dowcip o t ra ­
wieniu?

Nii-ma już  p. Adwentowicza. 
A w ielki to a rty s tę .

Teraz p, Junosza Stępowski u* 
kazuje nam  przedziwną tkaninę 
swej m istrzowskiej g ry . Co za 
siła ekspresji, przy tak  m inim al­
nym  użyciu pierwiastków efekto- 
wuości. Co za praw da bijąca od 
całej postaci. Szczypty patosu nie 
pozostało w roli. A  ten  cały mi 
stern ie skonstruow any gm ach 
szczegółów w grze, k tó ry  n iedba­
le, niby stare  obranie, wdział na 
siebie arty sta .

Tak więc poczucie dotykalnej 
niem al rzeczywistości bito ze sce­
ny. Hr. D asseta, to poprostu zło­
dziej, jak  sam  jaskraw o mówi o 
sobie w 3 akcie. Ale złodziej w iel­
ki. Dlatego dużo m u trzeba wy­
baczyć. Gra w  karty  i, rascz pro­
sta , w ygryw a zawsze. Dopomaga 
m u w tern żona, ale, z tlrugioj 
strony , okazuje się, iż szachruje 
on tylko dla niej. O trzym ujem y 
więc wzór jakiejś ideair.oj sy m ­
biozy. I sielanka ta  trw ałaby za 
pewne długo, gdyby Marina (h ra ­
bina) nie zakochała się w młodym 
p. de Tieraęhe. W imię czego ko­
cha T ierache’a i porzuca męża? 
Zdaje ml się poprostu — ot, pio-i 
chość kobieca. Inaczej zapewne 
m yślał Croiśśńt. D latego też za­
kończenie trzeciego aktu , moim

zdaniem , tworzy pewien odpływ 
od w artkiej rzeki życiowej praw ­
dy: krystalizacja m cralnycn uczuć 
kobiety w stopniu , w jak im  śmiem  
wątpić czy zachodzi w  życiu. Czy 
napraw dę tak  dużo można zrobić 
w im ię miłosierdzia, litości. Ziesz- 
tą  poco? Wszak wspom niano coś 
w drugim  akcie o sile m agnetycz­
nej hr. Dassety. I to powinne wy 
Starczyć. Tembardziej, że wiotka 
to' postać, ta  k r  M arina. Tak ją  
przynajm niej zarysowała p. G ra­
bowska.

W pierwszym akcie była za- 
cbw yeijącą. w swym  bezmiarze 
wdzięku kobiecego. Roztaczając 
pr]jytem całą finezję sztuczek ko­
k ietery jnych . by się przypodobać 
m iodemu Renć. W drugim  płaka­
ła.—„Patrz jak  ona płakać nm ie"— 
Powiedział mi mój polega. Tak, 
płakać p. G rabow ska umie, ale w 
ostatecznym  kryzysie nerw ow ym , 
kiedy trzeba było w ybuchnąć, 
brakto, widziałem, jej tej siły, dy 
nam iki giosu, chwiała się ja k  
w ątła brzózka. Nie przesądzam 
sprawy. Może tem  lepiej, tak  uy- 
ło trzeba; może... anemja. Czy 
jednak  nie w szystko jedno. Wie 
lokaratowy b ry lan t zachowa zaw- 
sz i, w każdej oprawie swą bez

cenną w artość.— A p. Godlewski, 
nie wyobrażam  sobie, by można 
było lepiej zagrać rolę.

( Tuką mam dzisiaj nieprzepartą 
chętką, pozostawiwszy na uboczu 
cały św ietny zespół „Jastrzębia* 
wspomnieć o p. Kurnakowiezu. 
G !yby, stosownie do sztuki, nie 
zmieniał iokajskich iibej-ji, m yś 
L łbym , -2e nrzy-zytą ją 
skóry. Prawda) że P- Kuruakowicz 
je s t w rolacn służących n iezastą­
piony, ale tak  mj sią coś zdaje, 
Że pod tą  llbsrią  bije dzielne ser­
ce prawdziwego artysty . Dla od- 
miLny prąynajrjińfej ńpi żnaby rnu 
Jać hardzicj poważną rolę, Jsdno. 
staj ność nuży — to reguła Pod u- 
wianiy DP; zazwyczaj praco w i u ść 
p_ patera i jego nieznużonej pa it 
n?rki P- Bortnowskiej. Gdyby 
jednak  od cz;su  do czasu gryw a­
ła. jej role p. Ohabarowsica (prz« 
praszom, chciałem powiedzieć — 
trzy gw iazdki)—by li by śmy skezerz* 
aadowoleni. W imię świeżości 
jedynie. Drugo milczałem w skro­
m ności ducha, teraz kończę, by 
jeszcze bardziej nie odbiedz od 
tem atn. Z. O.
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Powrót doktora Szaroty.
WARSZAWA. 22.2. (a. w ). W

ferodę popołudniu p; asy był do War- 
Aina wy d i Saaroia, deleg»fc Rządu 
Polskiego przy Wysokim Komisd- 
ffisra państw  sprzymierzonych w 
Kłajpedzie. D r Szarota został na*

ty  oh m iast p rry ię ty  przez p. Mi* 
n isira  Spraw Zagr., k tórem u zło* 
żył szczegółową relacją o wypad­
kach w Kłajpedzie. W czwartek 
d r  Szarota był p rzy ję ty  przez 
Premjera. Sikorskiego.

Sprawa Zagłębia Ruhry.
Protest niemiecki.

GDAŃSK. (A. w.). Poselstwo 
aaiaąlęęfete w Paryżu złożyło rzą 
do w I fraocusk ienu  notę protestu­
jącą orzeciwiro ekspedycji karnej 
aa Gelsenkirchen. j a k  wiadomo, 
Francuzi Wobec- odmowy, w ypła­
cenia kontrybucji przez Radę 
M ińską ni. Gelsenkirchen obłoży- 
& aresztem w szystkie tow ary W 
■ffiiescie.

Prasa Bałtycka.
mówi 

Pęseł litew­
ski Rydze?
poudentowi 
*9 następuje:

Nowomianowany 
poseł litew ski ■* w 
Rydze p. Auksztojis 
oświadczył kores- 
„Jciuuakas Żinias", 
„konflikt kłajpedz

Ssa
— Riówi poseł — trzeba uważać 
'kończony, Odpowiedź Litw y 

sprzym ierzonym  w zupełności jgh 
j&idowoluiła. "W prędkim  czasie 
bodzie tam  urządzona tary ba i 
i dyrektorjat. Na caele tego o- 
stn tniego stanie były poseł w 
fe r i in ie  p. Gujiius. Prawodawcza 
tary  ba już  iest w ybrana. Do tej 
wridodzą 5 Litwinów i 2 Niani* 
sów, prezesem  4«j został były
poiel w Rydze p /Z aum us. Pierw* 
|5 y m  zadaniem  tary  by będzie o- 
p Licowanie dla k raju  Kłajpedy
konstytucji. Przew iduje się, że 
potem  nastąpi całkowite zlanie się 
k rg ta  z L itw ą i w-oście tych  7
deputatów  dc Sejm u kow ień­
skiego.

Czy prawa. L itw y do korzy­
stan ia  z portu Kłajpedy sprzym ie­
rzeńcy ograniczą specjałnomi p o ­
stanow ieniam i? tego bliżej nie- 
Wiem, lecz przypuszczam, że tu 
może być mowa tylko o nadaniu  
jarcu w tranzytow ych Polsce. W za­
sadzie L itw a tem u się nie 
sprzeciw ia. Trudność pochodzi 
stąd , że Litw a dotąd n ie-naw ią­
zała swych dyplom atycznych s to ­
sunków z- Polską, co mocno szko 
dal sprawom  gospodarczym.

C-o się tyczy granic  w rejonie 
W ilna, jestem  przekonany, że 
kw estja  się skończy drogą poko­
jową. P rojekt rozwiązania togo 
problem atu już L itw a wręczyła 
Luizę im arodó w z propozycją Wnie 
sienią go na sąd rozjemczy w 
Hadze. L itw a stoi za odnow ie­
niem  trak ta tu  Suwalskiego, w 
Ł-órym granica już ie s t wy- 
tkn  etu.

Co się tyczy pogłosek, że we
w szystkich żądaniach Litwy po 
p rą  ją Niemcy i Rosta, niem a żad- 
dnych podstaw. Między Litw ą a 
.Sesją i Niemcami niem a żadnych 
tep y o h  umów. Jeżeli napraw dę 
prź-y orężnem starc iu  się Litwy a 
Polską korzystać bę lz ie  1 jak ie  
trzecie p ństwo, to bynajmniej 
jeszcze nie znaczy, ża z tym  pań 
stwcen przedtem  były zaw arte 
i&jne urnowy.

Litew sko łotewskie stosunki 
się poprawiły i m am  nadzieję, że 
w prędkim  czasie staną  się ta- 
ki-m i. ja k ie  być powinny między 
dwoma granica j Krwią zbliżo­
nym i brątpifnt uaroahm i. Giów 
nym  moim zadaniem jest sze- 

^c su n k ćw . Z zą-
Wze ta  f 'Jkreśl»“ . .»  * Ło-

• * m?- ą zbliżenia drogą* 
Sp.tfoż ^.y. spostraegliśm y pod- 
€aas tra  ki o Kłajpedę, fakn też 
£ o św iad cz*  m inistra  spraw  za- 
granicznych Mejerowiczs w tej 

i sprawie, ie  Łotw# ę&jj za £  
wiedłiwem  tej jiWestji rozwiąza 
niern. To wszystko zostawiło w 
Litwie najlepsze 'vVraż»j!iie.

Na gospodarczą konfprencię 
w H elsingf rsie Litw a już  otrzy- 
m ała zaproszenie. Prawdopodobnie 
Litw a w eźm ie  udział. Obawo, że 
L itw a żąduć będzie uczestnictwa 
w konferencji i Rosji, -jesft tez-

TEATR

WIELKI
(Pohulanka)

i
Piątek 

„Manewry jesienne" 
operetka.

Sobota 
„Manewry jasienne"

Oyeretka

TEATR
iss. ^n&Eii
(Sili. poraiBoni!)

Piątek preinjeru 
t 2srsu ta“
komeijya-

, Sobota
„Zemsta"
komedja.

Dzienna aorztudaż biletów od 1 j —2
w cuMerni p Szhraua, ul. Mickiewius

ró§ jjatair̂ kiej.

®®C®@ i®®®©l!®isii|©©®®®®®®®®®
Skob ESK^B^sis taftetiu |  

|  W. Frosift, 1
ul. Trocka2. Kompletom ustępstwo, g

Rozazerzenin strefy okupacji bel­
gijskiej.

LYON. (P a t) . S trefa okupacji | 
belgijskiej w Zagłębiu Ruhry zo­
stała rozszerzona na północ w  
k ierunku D ersten. Na nowym te­
renie okupowanym są ważne ko­
palnie, produkujące dotychczas 
węgiel dla Rzeszy.

podstaw uą. L itw a weźmie udział 
w konferencji bez żadnych w a ­
runków ".

. . . . .  Gazeta fińska „Uu 
,.i gazie gisno-ni* inform uje, 

są wojskś w  jjft Qa pograniczu 
Bolszewik fińskim, estońskim  i 

łotewskim  bolszewicy m ają dziś 
wystaw ionych 45.090 krasnoar­
miejców i 100 arm at, na pogra 
niczu polsko - rum uńskim  200.000 
I 400 arm at. W rezerwowych d y ­
wizjach w jednym  miejscu jest 
8700, zaś w drugim  0700 ludzi. 
Te siły są skonctin ir wane na w y ­
padek wojny i w tym  porządku, 
żeby nie trzeoa było przogru- 
powywać.

Gazety estońskie dodają, że na 
Kaukazie bolszewicy m ają 110 000 
ludzi i 250 arm at, a w  rejonie 
moskiewskim  i nudwołżańskim  
60000 ludzi i 250 arm at.

• - . -x Dy rektor jut iotew- Lojalność ski v  p^,]zo v- prae.
Łotwy wobec ^ id y w n iu , źe na

Polski. wiecu litew skim ,
który  miał się odbyć Z powodu
wD.t Litwiuów o Kłajpedę, będą
w ystąpienia zwłaszcza przeciwko
Polsce, w edług iaform ucii' p rasy
łotew skiej—zabronił Litw inem  u-
rządzeuia takiego wiecu.

!T E A T R . P OL S KI  (SA1 A LUTNIA)i

; Występy K. Junoszy-Stępc-wskiego. j 
Dziś poraź 3-ci

JASTRZĄB
komedja w 3 aktach Croisscfa. 

Początek o gedz. 8 wiecz. |

ODEZWA
1 sad r i.

Zawiązany pzzed kilkoma dniami Komitet Opieki nad 
rannymi w walkach przy zajmowaniu przyznanej Polsce częś­
ci pasa neutralnego policjantami i żołnierzami straży granicz­
nej, w  osobach p. p. delegatewej Romanowej, z Potockich 
Fel iksowej Broel-Platerowej, Heleny Wańko wieżowej wydał 
następującą odezwę:

Źetnierz policyjny i straży granicznej, powołany przez 
Władze Państwowe do objęcia przyznanych nan uchwałą 
Rady Ligi b. Pasa Neutralnego, znalazł sprzeciw. Strzały któ­
re padły ze strony litewskiej zraniły kilkudziesięciu policjan­
tów i żołnierzy granicznych.

Wykonawcy Woli Rzeczypospolitej —  policjanci i żołnie­
rze graniczni spełnili obowiązek, wychodzący poza zakres co­
dziennej i normalnej ich służby— mężnie odparli ataki w ro­
ga i utrzymali s ;ę na przyznanym terenie.

. Społeczeństwo Wileńskie, które z całem poświęceniem 
dążyło zwykle z pomocą żołnierzowi polskiemu, oceni bez- 
wątpienia trud i poświęcenie przybyłych z całej Polski żo ł­
nierzy granicznych i policjantów, którzy już przeleli krew, 
wywiązując się ze swego obowiązku. Społeczeństwo Wileń­
skie chętnie pośpieszy z opieką i pomocą moralną, jak też i 
materjalną obrońcom naszych granic.

Powstał projekt zabezpieczenia rodzin poległych i po­
szkodowanych na zdrowiu żołnierzy ^policjantów, oraz obda- 
żenia zasłużonych wykonawców ważnego zadania Państwo­
wego oznaką pamiątkową.

Pamiątka ta jak i doraźna pomoc rannym i ich rodzi­
nom będzie wyrazem wdzięczności ludności ziemi Wilańskiej 
dla zasłużonych żołnierzy-obywateli.

Komitet, w tym celu zorganizowany, wzywa niniejszem 
całe społeczeństwo do składania ofiar w redakcjach pism, 
które podjęły się przyjmowania składek. (A. W.).

K R O N I K  A.
^ałenddirzyk.
Dsiś: Suchy da. PIoif* Damjana 3  D. 
Jutro; Sucby dz. Sergjusza M.

Wschód ełoiiea o gods, 7 m. 07. 
Zachód „ o r,odz. 5 m. 20.

W g L E & S  K i a .

j  m n m  B K i i i i i

i m BmiiinEiiiB i
Wilno Mała PoKulartka 9
przyjęcie od 10 — 12 : od 4 — 5.

®IS& .EP |

ZIEMI ANIN"!
•J iianowo został zaopatrzeny w doskona-1 | 
z ie towary; i.iasło, szynki, słoninę i t.d.
t  :> iCKifi' Cr? Nr. « I

— Z Rady Miejskiej. Rada 
Miejska w duiu 16 b. m. uchw a­
liła na posiedzeniu udzielanie 
jednorazowych zapomóg w  wyso 
kości 2 miljonów każd^ dla och­
rony podrzutków im. „Dom Dzie­
ciątka Jezus" i dla Wi eńskiego 
T wa Ooieki nać dsiećaii. Obec­
nie uchwały te  zostały za tw ier­
dzone przy z Delegata Rząd a  i w y­
plata zapomóg może być u sk u ­
teczniona. (a. w.).

— Organizacja powiatowych 
urzędów ziemskich. Rozporządzę 
niein Prezesa Głównego Urzędu 
ziemskiego z dni.) 27 stycznia r.b, 
na  teranie Ziemi W ileńskiej utw-o- 
jzonfc z o s ta ją  powiatowej u rzęd y  
Ziemskie w następujących, pow ia­
tach: i) w  powiecie Wiifcń-kim, 
z siedzibą w W ilnie, 2) w powie 
cie OszauaŁskim z siedzibą w 
Oszmianie, 3) w powiecie Świę- 
ciaństdm  z  siedzibą w Sw ięcia- 
nach i 4) w powit-e e Brasł«w 
skin; z siedzibą w  Opśie. (w a  p ).

— Budowa mostu kolejowego 
w Bródnie. Budowa m ostu kole 
j owego na Niemnie pod Grodnem, 
Eiiisz-ezonego podczas odwrotu 
■wojslt polskich w r. 1920, zosta­
nie ukończona 15 m a-oa. Niez 
włócznie po ukończeniu budowy 
zostanie wznowiony ruph pocią 
gów. (A. w.).

— Uzgodnienie ruchu koiejo 
wega z Łotwą. W Rydze odbyt się 
żjazd przedstawicieli Dyrekcji Ło­
jow ych Polskiej i Łotewskiej w 
sprawie uzgodnienia ruchu oso­
bowego w związku z wprowadze­
niom dw uch pociągów dzienmB 
do granicznej stacji Grywa (Kai 
kuny), (w. a. p.).

— Wystawa obrazów Grużew- 
skiego. W  salach Domu Kolejarza 
Polskiego otw arta została wystaw a 
obrazów Grużewskiego. W ystawa 
potrw a dui kilka, puczem p. G ra 
żewski wyjeżdża do Paryża, 
(w, a. p ).

— Odroczenie termCnu składa 
nia zeznań c dochodach. Wyz a-
czouy art. 60 ust., z dnia 16 lipca 
1920 r. term in do składania przez 
osoby fizyczne zeznań o dochodzie 
w sprawie państwowego podatku 
dochodowego i podatku ma. ątko- 
wego przesunięiy został na rok 
podatkowy 1923 z dnia 1 m arca— 
do, 30 m arca r. b. (w. a. p.)

— Obowiązek zgłaszania za 
eherowań na śpiączkę. Rozporzą 
dzetnom M inistra Zdrowia Pub 
licznego z dnia 7 lutego r. b. na 
teren ziemi Wileńskiej rozciągnię­
to ustaw ę o obowiązku zgłaszania 
zachorowań epidem icznych i wy 
stępu jących  nagm innie iub 
miejscowo wszystkich przypadków 
śpiąccki epidemicznej (euoophuii- 
tis lu thargie’0- Rozporządzenia 
powyższe wohouzi w życie z 
dniem 15 lutego i  obowiązuje 6 
miesięcy. (W«p.).

- -  Cbv ten czyn znalazł naśla­
dowców. Wiadomość o pow-taniu 
w Wilnie filji Towarzystwa Opieki 
Kulturalno Oświatowej nad roda 
kam i pozostającymi pozt g ran i­
cami kraju, im. A. Micniewicza, 
szeroki} r.-zeszła■ się po kraju. 
I oto ze Lwowa najczcigiidniejszy 
nasz -Arcypastera Karol H rynie­
wiecki m desła ł wraz, z bł igosła 
w ieństw em  pasterskiem  dla roz- 
puczęt j pracy sto  tysięcy mk. 
poi., zap isirąc  się na  ozł inks za­
łożonego Tow arzystw a Oby ten  
czyn świątobliwego kap łm a, o- 
bfuńcy Wilna, zachęcił i innych 
do wpisywania się w poczet człou 
ków T wa im. A. Mickiewiczu i 
brania u  pracy T wa czynnego 
udziału. Pam iętajm y, że tam  pt za 
kordonam i na-zego kraju  tysiące 
rodaków oczekuje pomocy.

— Z T wa Krajoznawczego.
W piątek  dnia 23. II. o godzinie 
7-ej wieczór w U niw ersjtecie w 
sali Śniadeckich odbędzie się 
miesięczne zebranie Wi leń-kiego 
Oddziała PuLkięgo T-w aizystw a 
Kraioznawczego. ■ Profesor Jerzy 
Lande, jeden z na jw yoitn iejszy ih  
z-aw ców  T atr, wygłosi odczyt 
„Sport zimowy w Zakonem m “ 
iluś rowany cudnam i przezn-czami 
z w łasnych zdjęć prelegenta.

Bilety wejściu—:200 mk., m ło­
dzież płaci lo a  fr-afekr.

— S trajk ij O i k ilku dni roz­
poczęli strajk  szewcy zatrudnieni 
w  hurtow niach, s tra jk  ten pow­
s ta ł na tle  nieuwzlędnionych na- 
razie £ąd>.ń robotników, którzy 
domagaii się 5C proc. podw yżki 
na  m. luty.

W pracowniach gotow ych u- 
brań  od dnia 12 b. m, wybuch! 
s tra jk . Robotnicy wysunęli żąda- 
dania 50 proc. podwyżki od dnie 
21 stycznia. Właściciele u a razie 
wyrazili zgodę na podwyżkę 
wysok> ści 25 proc. W ciągu naj- 
bliż-iZjch dni w  Inspekcji pracy 
zostaną wszczęte rokowania dla 
doprowadzenia do porozumienia 
(a. w.).

TEATR I WUZfKA. 

Komunikaty teatrów  wileńskich.

— Teatr Polski (Lutnia). Dzisiaj, 
po raz 3-ci świetna komedja Groiyset’* 
„Jastrząb* z p. K Juooszą Stępiiwsjpin.

W próbach „Osina żona  Sinobrody 
go* sztuka SeToira, osU tcia nowość 
Warszawy z p K Junoszą Stępowbkim, 
reżyserem SAtuki na czele.

— Teatr Wieiki. W piątek premjer* 
operetki „Manew-y jesienne*, która gra­
na będzie następnie po raz drugi w so­
botę. Premjera z przyczyn tei hdiczuyefc 
musiała zostać odłożona z ezwa/tku na 
piątek. W niedzielę po południu, wyjąt­
kowo o godz 3 30, po zniżonych cenach 
„Królowa foxt ota“, wieczór „Trubadur*.

■ -  Teatr im. Syrokomli. W piątek 
premjera arcydzieła kornedjt polskiej, 
„Zemsty", którą przygotował na seene 
) Nawrocki. „Zemsta" grana będzie na 

Stępniu w sobotę i niedzielę.

Z SĄDÓW.

— Syrawa o łapownictwo. W dniu 
19 lutego Sąd Okręgowy w Wilnie res- 
(.nitrywał s|.rawę Janr, Lisowskiego, b. 
Sekretarza V Komisariatu, oaksrżooego 
o przyjmowanie łapówek dawanych w 
celu n ałonieaiu  go do popełnienia w za­
kresie Jego obowiązków służbowych wy­
kroczeń służbowych i popełnienia św ia­
domie tego rodzaju wykroczeń. Jako 
współwinni na l»w e oskarżonych sasie- 
dii Gile! Kac i Kusaei Gryublat. Sąd po 
rozpatrzenia sprawy skazt.! Lisowskiegc 
nit 3 bita więzienia po zastosowan.u 
jednak dekretu z amnestji */j część kary 
mu darowano. Giicla K ica i KosiCla 
Grynblata sąd uniewinnił.

— Sąd Dora£ny. Sąd Doraźny w 
Wileji-e lO-.patrywaó będzie w dniu 3 
marun sprawę mieszranki wsi Kuzmin, 
gminy Ż»śniańskisj powiatu Duuiłowie- 
kiego—Budukji Hichelówny lat 27, oskar­
żonej o podpalenie z zemsty sicmianej 
strzechy stodoły ze słomą należą, ej do 
jednego z m lłszieńców  tejże wioski.

MfYPWttKI i KRADZIŁŹE.

— Pożar. Dn. 21 b- m. w garbarni 
Sywkina (\isczst-w a 9) ud iskry z ko-ti 
ua zapalił się dach suszarni skór. Pożar 
stłumiono w zarodku. Straty nieznaczne.

— Zagin>ęcle. Da. 19 b. ni. wyszedł 
•i domu i dotychczas nie powrócił 56-0 
Letni fciWeł Hapliiżpjts (Mickiewinze 24). 
Poszukiwania nie dały pomyślnych rezul* 
tato w.

— Brak opieki. Dn 22 b. m. zjadł
pkrę tabliczek fart.ki do hielizny 2-u le­
tni N. Swirski. Poszkodowanemo lekarz 
pogotowia udzielił pierwszej pomocy.

— Pobicie. Dn. c2 b. ni. ca  rynku 
Drewnianym został pobity przez niezna­
ny .h  złoczyńców wiośiifak J#ń ilyi kie* 
w cz. Wezwany Lkarz pogotowia poszko­
dowanemu udziei ł pierw szej pónncy.

— Ć bia '3 iw o. Dn. 22 b. m zceho- 
i-q«iała od obżarstwa Hozalja Suchocka 
(jaltóba Jasińskieg.). Lekarz pogotowia 
chorej ndzichł oicrwszej pomocy.

— Postrzał. Da 21 b. m. przy nie- 
wyjaśnii ny cii okolh znosciach została ra­
nioną z karabinu w yiessi Helena Mar- 
cinkowiezówna (Nowe Troki).

Poszkodowaną w stanie ciężkim od­
wieziono d>t szoitaJa św. Jakóha.

— O m dlenie. Dn. 21 b. m. na d« or- 
cn kolej-.wyui w 'Ailoie zemdlała 30-0 
letnia Zofja Dubn!ewslta. Lekarz pogoto­
wia chorej udzRm jiierwszej pomocy.

— Za uchylenie sig od rejestracji. 
Policja 9 go kniii. tertrzymatit Uo t fa Pi- 
Ieńskiego (Lipowa 23). który uchylił się 
od rejestracji w terminie do 16 go b. m.

— Handel wejskowem i rzeczami. 
Policja 6 go kom. zaitizy mada Bertę K o  
pato, który prowadził h&udel wojskowe- 
jai rzeczami

— Kradzieże. Ze stacji towarowej w 
Wilnie s!uauz'ono węgiel kamienny.

— Leonowi Baranowskiemu (Litew­
ska 14) skradziono zimowe palto warto­
ści 3 niil. c.k

— Władysławowi Lob ckiemu (Mic­
kiewicza 23) skradziono srebrne noże i 
widelce wartości 1 mil. mk.

— Anu niemu Maciejuimsowi (Nowo 
Łi'Uiżyńska 42t si.radsiono różne r-jeczy 
wartości 3 mil. mk.

— Jakóbowi Lubińskiemu f Jasińskie- 
go 7 skradziouo bieliznę wartości 1 mil, 
500 t. m.

. — Stanisławowi Doleckiemu (Moniu- 
n z i . I3i skradziono kostiusu waitośel 
700 t. m J •

, — J- Kapiaociwi (Mickiewicza 37)
skradziono i  jam. palta wartości 8 mil 
marek.

— Marji Maciejewskiej (Cedrowa 31) 
skradziono złotą obrączkę' wartości 200 
tys. ink.
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T E L E G R A M Y .
Projekt ustaw y o samorządzie wo- i 

jewotizUw
WARSZAWA, (Pat), „K urjer 

Polski*4 donosi: Specialna kom isja 
pr?y W arszawskiej Radzie Woje 
wódzkiej opracowała przy bezpo­
średnim  współudziale o. wojewo­
dy Sułtana p ro jek t ustaw y o sa* 
moi zadzie wojewódzkim, który 
Z..stał zaaprobow any przez plenum 
R ady Wojewódzkiej i przesłany 
M inisterjum  Spraw  W ewnętrz­
nych .

Rewizyta Benesza.
WARSZAWA, (a. w.) Dzienni­

k i podają, że w  najbliższym  ozr, 
sie ma przybyć do Warszawy 
czechosłowacki M inister Spraw 
Zagranicznych dr. Benesz. P rzy­
jazd ten jest odpowiedzią ne wi- 
sy tę  ja k ą  swego csasn zł*ż]f w 
Pradze M inister Spraw Zagranicz­
nych Sk irm uat.

Podwyższenie ta pyfy kciejnwej.
WARSZAWA. (£. w.) Urzędo­

wo kom unikują, że od 1 —l i i  r. b, 
zostania podwyższona taryfa ko 
lejowa nie tylko towarowa, ale i 
osobowa. Podw yżka będzie wyno­
siła ICO proc.

Pogrzeb Raszina.
PRAGA. (Put). Dzrś odbył się 

tu  uroczysty pogrzeb m inistra  
finansów  Raszina.

Awantury w S-jmie pruskimt.
BERLIN. (Pat). W Sejm ie prus 

kim  pudcza8 wczorajszego posie­
dzenia p izy  okazji . obrad  nad 
skróceniem  czasu przemówień do­
szło do burzliwej sceny pomię 
dzy socjalistam i i kom unistam i. 
K .m un iśc i zepchnęli z mównicy 
mówcę socjalistycznego. Inni so 
cjaliści przybyli m u na  pomoc. 
K om unista H fm aa został zrzuco­
ny ze schodów. Pomiędzy pcszcze- < 
gól iymi posłami socjali tycznym i | 
i  kom unistycznym i toczyła s*ę 
zawz ęta walka na pięści. HaKs 
b y ł tak  wielki, ża wiceprzewod­
niczący Sejm u zerw ał posiedzenie 
1 opuścił salę. Podobne zajścia

m iały miejsc© na  posiedzeniu n a ­
cjonalistów, które zostało zwoła­
ne przez posła Graaffego, Doszło 
tam  do ostrych starć  pom iędzy 
nacjonalistam i i obecnymi r,a po 
siedzeniu socjalistam i. Poseł Gra- 
affe wypowiedział zdanie o cha­
rakterze antysem ickim . K m uniś 
ci rzncili się na niego. Kozpoczęi 
ła się bójka. W ezwano większe 
posiłki policyjne, k tóre przyw ró­
ciły spokój.
Projekt ogólno-amerykańskiej Ligi 

Ndrodów.
LONDYN, (a. w.) Prezydent 

Republiki Urugwajskiej p. Brum 
opracował projekt osólno-am ery- 
k&ńskiej Ligi Narodów, k tó ry  
przedstawi na najbliższej „konfe 
ren rji pan am erykańskiej4*. Na 
konferencji tej rep rezen tow anebę­
dą również niektóre i aństw a eu 
ropejskie. Podstawą projektu r>. 
Bruma je s t  zasada jaknajdalej i 
tiąęego desinteressem eut w szyst 
kich P aństw  am erykańskich w 
stosunku do Kontyn&nta E iro  
pejskiego.
Traktat handlowy pol3ko-sowiecki.

MOSKWA. (A W). „Tzwiestja" 
piszą o zbliż jącyćh  się naradach 
w sprawie zawarcia traktat-) han 
dlowego z Polską W- dłng depeszy 
otrzym anej z W arszawy, polski 
m inister spraw  sagraniuznych o- 
św iadczył przedstawicielowi So­
wietów, Oboleńskiemu, że Polska 
zgadza się na  przystąpienie do 
pertrak tacji 26 b m W tym  celu 
pełnomocnicy R ż ą #  polski* go 
przybędą do Moskwy na w y b a ­
czony terulin , W ice-tainister Stras- 
bu rger m a przybyć nieco póź­
nie*.
W sprawie bezpośredniej komuni­

kacji.
uDAŃSK. (A .w ). F rancuskie  

Mi oist. Poczt i Telegrafów rozpo­
częło rokow ania z Sowietam i w 
celu utworzenia bezpośredniej ko­
m unikacji pocztowo telegr fieznej 
między Paryżem  a Moskwą.

„W  rzeczywistości zajęcie Kłajpedy przez Litw ę tłum aczyć n a ­
leży jak o  samodzielną akcję Nie,ciec dążącą do zam knięcia Polski od 
północy. W yprawa litew ska aranżowana była przez Niemcy i celem 
jej było sparaliżow nie wpływów francuskicn w  Kłajpedzie oraz uda 
rem nienie Polsce dostępu do m orza gw arantow anego przez Radę Am ­
basadorów. Przyznanie tranzytu  Polsce przez tery turjum  litew skie 
je s t  bardzo problemat,yczne. Liiw.s bowiem nie m yśli o dopuszczeniu 
Polski do morza. Zam iarem  jej je/st uzależnienie tranzytu  od Kwestji 
W ileńskiej i m a ona w ystąpić podobno z odpowiednimi 
w nioskam i na najbliższym, posiedzeniu Ligi. Według prasy litewskiej 
dawna granica L itw y i Niemiec była, niebezpieczniej sza niż obecna 
stosunkow o dość dłtiga Wskazuje to  iż ńa Litw ie nie obawiają się 
napadów ze strony Niemiec. Skutkiem  połączenia P rus w schodnich  z 
L itw ą a dalej jeszcze Rosją zacieśni się żelazny pas koło Polski'4.

Powyższy wywiad uzupełnia jeszcze wi: d- m ość korespondenta 
zasięgnięta z pewi y«h źródeł. W edług tych in f jrm«cji impreza kłaj- 
pedzba zorganizow ana została przez członków Królewieckich „Hejmat 
d ien t:“ i kilku osławionych „Órgeschowców'4. W Kownie znaleźli oni 
chętnych sojuszników i pośrednią pomoe republikańskiej rze-zy. Tu 
uknuto  plari przeciw Kłajpedzie ścisłe w edług instrukcji B erlińskiej, 
A w anturnicy niemieccy pozostają nadał w Kłajpedzie i praygoU w ują 
łącznie z litwio* m i w yprawę na Wilno w której w edług tych  samych 
inform acji wezmą udział organizacja t. z. ,Ź  laznych Wilków'4 („Gie- 
lażynis V ilkas') „Orgeschow cy4' i inne podejrzane elem enty.

Ze sportu.

Życie ekonomiczne.

*

Z ostatniej chwili.
Nieproszony pośrednik,

WARSZAWA. 22/ft (a. w.). „K urjer P o l f e  w depeszy z B er­
lina przynosi tek st noty Cziczeryna do Rządu Polskiego w spraw ie 
Pasa N eutralnego podanej przez Dzienniki Niemieckie. Czicz-irin ża 
zna cza że trudności kw estji W ileńskiej niepokoją Rząd Sowiecki. 
W szystkie spraw y między Polską a L  tw ą rozstrzygane być m ają na 
zasad_ie porozum ienia obu Państw . Udział strony trzeciej a zwłaszcza 
tnk  zwanej Ligi Narodów, której Rosją Sowiecka nie uznaje, stoi w 
sprzeczności z przepisam i T rak ta tu  Ryskiego. W m yśl któ iego osta 
tećzne u -ta len ie  lio ji decnarkacyjnej pomiędzy Polską a  L itw ą a -  że 
nastąpić jedynie  na podstawie bezpośredniego porozum ienia między 
o bu Państw am i. Rzad Sowiecki obawia się, że ignorow anie przez Pol

Kząa sowieCol w yraża nauaicję, u* - ; r r  J ,’i r  ■ i 7
przyjaznego załagodzenia sporu i wyraża gotuw nosc współdziałania
załagodzenia konflik tu  polsko-litewskiego,

Pętla się zaciąga— przeciąć albo się udusić, j
KŁAJPEDA. 22—11. (a. w )  W spółpracownik Ajencji W schodniej j 

9trzym ał od jednego z dyplomatów orzed opuszczeniem Kłajpedy , 
azereg inform acji o stania jak i się w ytw orzył w skutek  zajęcia Kłuj- , 
pedy przez litwinów.

Cvny v  Wiinik.
20  lutego 1923 r.

Ziem iopłody: (Ceny / /  pudach dla 
■idunków wagonowych): Zyto 25000 — 

20UCO, jęczmień 18001)—i 600., owies '.9000 
— 19500. groch polny 15 tys.—16 tys., biały 
22000 -2 1 . 00, fasola 23000-240'0, gry­
ka 18000 -  17000, otręby 19000— 16500, 
mąka pyt owa 47500 — 48100, 60 pruć. 
4550U-46000. 70 proc. 44500-45000, Nr 4 
23000 ~ 2 4 e 0 0 , razów,i 27000 — 2800 \  
pszenna i)C 0 57 iys,—58000., 000 51 tys. 
— 52 ty», 00 42 tys.—43 tys., Ipsza per­
łowa 27000—2". lys., jęczmienna 26 tys.— 
27000, gryczana cała 25 tys. - 26 tysr, ha­
mana 21 tys.—22000, laglanej brak. D o­
wóz maty, tendencja zwyżkowa.

Ceny na targu: Siano 5500 -  6000 mk. 
dd pud,, koniczyna 65e0 — 7000, cłoma 
3100 — 3800, ziemn akćw brak. Dowóz 
maty, tendenrja zwyżkowa.

Cukier: Kryształ w K O. K., 1609 mk. 
za funt, w irtiijc’’) sklepach 1700 — 18Ó0, 
w kostkach 2li00—220C.

Tłuszcze: (Ceny na targu): Masło 
7000 — yOOP mk. za rue.t, śmietankowe 
10OII0—11000, słonina krajowa 6000—62 0, 
an.erykańska 5800 -  6000, sadło wewnetrz. 
5.^00 — 6000, smalec amerykański óOuO— 
6500, wieprzowy óuOO — 7000, tłuszcz ro­
ślinny 38o0—4UU0. Dowóz mały, tenden­
cja zwyżkowa.

Nabiał: (Ceny na targu): Mleko 
I2f0— 1300 mk. za litr, śmietana kwaśna 
6500—7000, śmietanka 7360- 8000, twa­
róg 2000—2500 mk. za funt, ser 30^0— 
3500 Dowóz średni, tendencja mocna.

Rynek mięsny: (notowania urzędo­
we) Mięso wołowe 9000Ó—lUOOOO mk. za 
pud, cielęce 80000—850i.'0, baranie 95000— 
98000, wieprzowe 14!.000—150000. Dowóz 
mały, tenaen, ja zwyżkowa.

Oleje: Olej łniany 9800—10000 mk. 
za kilo, rzepakowego brak.

Len: surowiec i gatunku 42—43 t, m. 
za pud., 11 gatunku 55—36 t. m., iii 31 — 
32 t. m , trzepany 78—'77 t.m., pół rzepane- 
go i kądzieli brak, siemię Jniane 4'dOO— 
43000 za nud, makuchy lniane 91000 
92000 za iuo kilo, Kon pi brak. Dowóz 
na targi' w Głębokiem, Duksztach, Po­
stawach, Widzach* Wołczynie średni, w 
Hoduciszkach, Wiszniewie i  Dołhinowie 
znaczny. Tendencja mocna.

Metale: Bez zmiany.
Matę. ja ł budowlany: Rury kanali­

zacyjne lane i'260il mk. za koo, żelazne 
ciągnione od lU do 2 cali 4200 — 24^00 
mk. metr, ocynkowane o 75 proc. drożej, 
blacha czarna 3200 — 3700 mk za kilo, 
ocynkowana o 70 proc. drożej, cement 
Poriland 450 mk. na kilo, loco stacja wy 
syłająca, wspno 3050 iiik. za pud, cegła 
prasowana (litówkal 320 mk. za sztukę, 
zwyczajna 250, ogniotrwała 750.

Drzewo: (loco wagon stacja załadowa­
nia); kloce --.osnowę grubości 20—25 cm. 
18 tys.—190 tys. mk. ( i f. ster.) za fest* 
metr, 25—30 cm. 21' < tys.—280 tys. (1 i. 
ster. i 5 szył.), jodłow^ o 10 proc. taniej, 
dębowych i fornierowych brak, deski 
eksportowe od 6-8 cali szerokość* 170 t. 
--180 iys (9 — 10 szyi.), grubości 9—11

cali 190 tys —200 tys. (11— 12 szyi.), de 
ski ?wyc,:ujne sosnowe czysto obrzynane 
28500—29500, heblowane 31000—32000, 
brzozowe 4>000 -.12000, olchowe 41000— 
42000, kio nowe 43000 — 7000, dębowe 
46000 — 470110, pótczyste I gat. 17000 — 
IKHOO, :l gat. lóOHO—16000, kantówka tar­
ta (90000- 200000, słupy telegraficzne 10- 
20 cm. 27000U—2.wQG , (1 f. ster. 5 ŚW lA  | 
stemple (kopalniaki) 540000 — 580000, (3 
Iu.it ster.) za sążeń sześd., papierówka j 
780000-300000, (2 0 -2 2  dolary!, podkłd- j 
dy typu niemieckiego (szw tie1 60 tys.—
65 tys (31/? szyi. i za sztukę, angielskiego ! 
(sleepery) 120 tys. 125 tys. (-6 szył.) dąb 
od 30 cm. 400 *y«. — 429 tys. (25 szyi.:, 
otcóa 380090 — 400000 (23 szyi.) za fest- 
metr, drzewo opałowe sosnowe 300000— 
370000 7n sążeń sześć., brzozowe 4100O& 
—425000, mięszane 370 tys. 380 tys., po* 
pyt średni, ua osikę zapałkową słaby, 
tendencja stała.

Przetwory drzewue: Terpentyna
biała 49000—50000 mk. za pud żótta 
35000-36000, czerwona 30000 — 31000, 
d iegieCczarny 11000—12000,żółty 15000—
1 (1000, smoła zwyczajna 12000—13000, su­
chej brak, smar I-.ołcwy 11000—12000, olej 
maszynowy 4 5 -4 8  t: Tendencja mocna.

Skóry: Cholew- płatowe para 25 — 
26tvs., szagrym we 15000—16000, sznigiel 
wałkowy 13UO0 — 14D00, pod ;lejki ca'e 
145 0 — 15000, połowa 7.500, przody 
płatowe 13000- 15000, laty p}aiuv/a 130M0— 
14000, iucht wyrobiony 14500 -  15000, 
zwyczajny 10000-11000, szagryn glanso- 
wany 11500- 12000, m atowy) 1500 -11000, 
podeszwy 780 —8000, pGtles7w:cn 7500— 
7800, chróm 7500—8000 za stopę kwadr., 
skóra surowa wołowa 95 tys.—lOu tys. 
za pud., cielęca 3 tys. —35 tys.. za sztu­
kę, końskkibrak. Tendencja mocna.

(A. W.).

Cany zboża
WARSZAWA, fo -ir  rPa(). Pszenica 

kongresowa 1925GO—195000, żyto kongre­
sowa 117 funtów wogi holenderskiej 
117000, ży^o konsr^sowc- 117 do D 8 lun. 
holen. wagi franco Warszawa 121400, 
żyto kongresowe 116 dn 118 fun. 
bok 117000, żyto małopolskie 116 do l i8  
fun. wegi hol. 107000, owies poznański 
franco skbri kupującego 111500, owies 
poznański jednolity 107000 — 109000 — 
llnooo, lei-zmień ' poznański browarny 
€'5  0 —95000. jęczmień kresowy franco 
Warszawa 9300'"k fasola biała 137500, 
otręby żytnie franco Warszawa 62000, 
si mia żytnia prosta franco Warszawa 
405CC.

K obłsta-lekarz

D-r Szwarc-Zeldćiwićz
(chor. Etobiece 1 weneryczna) 

powróciła i wznowiła przyjęcie chorych.
ul. Mickiewicza 24.

— 1-a Wycieczka Narciarska Ahcm.. 
Zw. Sportowego W niedzielę 25 luteg* 
r. e. Kie, owmctwo Sekc. Sport. Ziw*- 
wycu A Z S. organizuje wielką wycieczkę 
narciarską na wsparwaie tereny wzgór*". 
położonych na wschód od miasta: B tl- 
:;ont, Puszkarnia i inne. specjałniu ob­
fitujące w śnieg. Zbiórka o godz. '?% 
w cuSierni„Swifezłanka44'— Mi'*łewicż> |, 
wymarsz punktualnie o g. ,10-e .̂ W w y ­
cieczce pożądanym jest jaknajlicznlejsi^: 
udział narciarzy stowarzyszonych i . i#- 
stowarzyszonych; dla początkujących *  
odpowiednim terenie będzie próiitauz«;w^ 
zwykły kurs szkolny.-

Wobec projektowanej dłuższej w y­
cieczki, uczestnicy, dla własnego dobra, 
muszą się zaopatrzyć w obfity prowiaat 
i cukier.

Kierownictwo Sekc Sp. Zim. A.Z.JS.
— Koitiujnlf-ąt A z  s .  Zarząd A Z,,:, 

wzywa lekkoiitietów i fooibuiislów da 
wzięcia jaknajliczniejszego i jaknajinte iE- 
sywuiejs?ego udziału w gimnastyce, ma­
jącej na ctiu nicjonalne przygotowanie 
do zbliżającego się sezonu ietnirgo ł*Ł-
ko-3tłetOiV i piłkarzy, a prowadzony 
pod fachowem Kierownictwem prof.Janfc 
Weyseuholfa podług zasaatr nera P< isk. 
Zw. hkke atl. finlanilcz.- ka HuugwartiTa

Ćwiczenia są prowadzone w łokcie 
Ogniska Kolejowego —vis-ą-vis. dworca 
koleji-węgo, uł. Kolejowa w suecjalstt 
do tego celu iirządzonej sali. Szatnlt 
doskonale ogrzane, prysznice i najroz 
maitsze udoskonalenia hygjemcziAj^teęlfe- 
nicane do dyspozycji ćwiczących.

Ćwiczenia odbywaj?, s>ę we wtorikii 
i piątki łd  8 do 10 wiecz.j #  niedztuSe 
od 10— la rr.no. Zgłaszać się nu miejsc* 
do p. Weysenhoffa, względnie jejc  
zastępcy.

O fi a r y.
i ■
j — Dla biednej wdowy s  in ieiigt 
< cjl \  trojgiem  m ałych dzieci:

ADŁisuMler lllasuwlcs—Mifk 1C00.

Wilno, Ania 2 2  lutego.
ŹądaiJO f'oszu.t.

Pń». szterl. 24CG00 238000 
tlseki i wpłaty:
Londyn 238000 236000 
Złotu:
Au bit 3000000 £960900

T ran zaM jś
24i)00*

2300-1# 
fltmoOO# 
|2960Wf# 
(29 j 000®

WAKSZAWA. 22 2. (A, W.) Warszaw­
ska J Gi Ada urzędowa z dola 22 luteg*: 
Dolary 525u0 — 50500. marka nirmiecita 
2.20—2.25, Przuk.izy: Nem York 5u50i —• 
51500, Londyn 235000-248u00-?4  0^*, 
Paryż 312*-3225-3135, Praga 150* -  
1550—1500 Wiedeń 74.50—73, Szwajcar ją  
10500 — 9373 Berfm 2 15 — 2 25 -  2.20 
Gdańsk 2.15 -2 ,23—2.20. Tendencja zwyż­
kowa.

BERLIN. (A.W.). Berlińska gitnda *- 
rzędowa: Warszawa 53, Marka polska 56 

5 1 pół.
1 GDAŃSK. (A. W.). Gdańsk* g it W a a- 
! rzędowo: Wurssawa 43.39—4361, Marka 

polska 47.38—47.62.

Redaktor;

Stanisław Macki>nvic 7

t

(3e«ejKi Wileńskie)
przedstawienia dla wszystkich odbt
[się  w piątek 23, w poniedziałek 
i wtorek 27, i środę 28 lutego w lok 
> Ogniska Akademick., ul. Wielka 
|  Początek o  g. 8,30 wiecz, punktuah

wtjiaso-ęy-1 : „r -aacrsy-T

By zachować swą piękność, należy 
codziennie pi lęgcować twarz 3 uży­
wać tylko srodkc.r o ustalonej sła- 
*7 ie. W liczbie tych środków, jest 
KREM SIMON jedynym tego r o ć : i u 
dla tych celów. On wydelikaca i wy­
biela skórę i nadaje jej aksamitną 
gładkość. Skóra staje się nadzwyczaj 

|( |v gładką i nadzwyczaj świeżą. Równo­
cześnie należy używać także -''JDRLJ RYŻOWEGO SIMON 
i MYDLĄ SIMON, będących nieodzownemi uzupełnieniami 
tego drogocennego talizmanu.
J .  SflH ® N &  C o ,  5 9  M a ^ l n ,  P a r y Ł

:.0*ntTA UtKAM
S z w a rc  Y u l l f u r o

W* 5\:-(
%  2 £ L D f i l l C Z  i Dr- i ł t —i i »—ł» ! •  -- . .  - i f . ,  W— a    —

et, MłokiewleH .1

■rs.: * I *—• ih«i. taWm
i l i n ,  •yiiió l S ł n i .
lerska' J l  N , e . 4,

Il IWMMitWIMii i I I I MIIIHHMMMMMMMWWMIMH

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z  trojgiem małych dzieci 
z których jedno chore nielecznlrie, utrzymującą matkę 
Ctaruszkę89-letnią. Ofiary,choćby jeknajmniejsze, ..dla b ie ­
dnej wdowy*, prosimy nadsyłać do Administracji .Słowa".

Salon des lVlodes _
M-me Marie

Podaję do wiadomości sz- Pań, iż po powrocie z za­
granicy wznowiłam przyjęcie objtalunkuw. Posiadani 

najnowsze Modele gotowy h sukien i palt
dk. 4  rju. t?3

St Salon des Hades 
M-me MARIE

przyjmuje się obstaiiink; na stkr.ie. palta, 
Lostjtimy i dziecinne ubrania,

5® Najnowsze modele gotowych sukien 1 palt.
— Ceuy przystępne. M ickiew icza 4 ( m .

K «« « 8

Kohleta-Lclc^rzSp. ittnińoan
choroby kobiece i akusse- 
ryjne. J .  Kasitancwa 1—1 
_______ od g. 4 - 5 ______

Akuszerka tŚ?
udziela porad. Prayjnmje ot) 
u rano do 7 w io w  Miekle 

wi^zn 46—6.

Cr. LEON GINSBERG
Choroby warjryczn ?. syfi­
lis i skórne. Ul. Trocka Nr 3, 

róg W ileńskiej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 1 4—7.

Kobiet ąGekarz 
Dr«JtonSnn P io tr o  wicz
ordyn tor szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i weper. 
Przyjm. od g. 8 —9 r. i 5—4) w. 

Zarzecze, 5 m. 2.

3r. Ebrjn
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem słoń­
cem gdrskiem) ul. Wileńska 
Nr, 34. Od ged- 4 — 7 p. p.

Kobieta-lekarz
R k . r H A N l lS O W ie Z
choroby skórne i weneryczne, 
godz. j-rzy ęć; 2—3 i 4—6. 
fLclżerife sztuczr.em słoń- 
cfiin górskiem) Z. mkowc 7 

(Wieika) . ____

Zarfbeh fś tr p
z zakładu rybnego m. \Vaki, 
sukc. Hr. J. Tyszkiewicza 
do sprzedania. Ogłądać tam­
że. informacje c  cenie w/nt 
ul. Zygmuntowska Nr 6 od 
"Odz. 3—6 proof. S-^g

Sprzedaje sie 
plac w Wiluje

przy ul. Mickiewicżfl Wia­
domość: Wilno, Portowa 20, 
m. 5, W dnie powszednie

od g. 6 - 3 . 2— 1

" Z r f łłK  *aS'(r- 2wo!nie Ł g U  0 .  pic U-fy-21 r.
L. 11, wydana przez D, O. 
G. w Łodzi, Sztab. Wyd/iaC
1, L dz. 551 na im. kpt. An- 
toni^go Boryka. Wilno, Sta­
ra 11, m. f, unieważnia zię.

Intel, iły
i in n e  rnebk: d o  sp rze­

dania.
M ostow a o , wafyezt ity  .

3 jolwariaAMŚ
i Dunuowicfcim zamienimy 
jia domy w W ilnie. Wiadoen^;. 
Zawal na 7 i x_^o „Spójnia*
     2 - 1

0<i ijfdfkżśisienia
fuj-,vark !0'i dziesięcin, IV 
wiorst od Wilna. UL Dąb­

rowskiego 3 —1.

m a m n  m m s
D IJUK ARN IA
„ M O T U S "

W ie lk a , 4S.
t>rayjmuje wszelkiego roćnw - 
reboty w zakres drukarstwa 

wchodzące.

HHEHHHEKH
WydjdWja;. w  ^ a s to jis t^ ie  w sp ó fw ła .-e ic lę ll-— S ta n is ła w  flśnskiewiCNfr Dnittunti* t.5t?nt-rTs*" ni. V w nt* 42


